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QAZETA POLSKA 

z bepłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
kosztuje na wszystkieh pocztach w 
państwie niemieckiem 

kwartalnie 1.25 mk., 
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i 
fu ajentow z przyniesienien. do domu 
| kwartalnie 1,50 mr. 

miesięcznie 50 fen. 


W naszej sprawie. 


W Przychodzi nam znowu zapisać w 
pamięci, że wiolee przychylna, gazeta 
szląska z 4-go lutego, miała sposobność 
puścić Zat nami sforę piesków połowni- 
czych i zademmejować nas, jako niebez- 
piecznych agitatorow. p" 

Zarzuca nam ten świeży artykuł 
Polakożerey 2 Poznania, iż walka ży- 
wiołu polskiego z niemieckim trwa ciągle 
w Poznańskiem, pomino wsnierunia po- 
słami naszymi w Berlinie sprawy rządu 
i cesarza niemieckiego, Oprocz tego 
Polacy nie cheą chodzić Jo niemieckiego 
teatru, a nawet napadają na chodzących 
do niego Polakow, ogłaszając ich zdraj- 
cami narodowości polskiej i odszezepien- 
cami, kiedy powodem tych odwiedzin 
teatru jest tylko zamiłowanie w sztuce 
z powodu, że teatr polski nie w stanie 
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ODCINEK „GAZETY FOLSKIEJ* 


Przygoda pana Bilberloewe. 


M (NOWELLA) 


Polowali z wyżłem, z ogarami, u- 
żywali przejazdżki wierzchem i pa ko- 
tach, lowi raz nawet r} by na osci 
w nocy przy pochudniach. Oprócz tego 
pan Bernard wyprawił na dziedzincu 
przed dworem sul zabawę ludową, coż 
w rodzaju drżymków i Pug lares tań- 
czył zawzięcie z dziewczętami, Śpiew ał 
tluste piosenki. Jednakże mieszczucho- 
vi już piątego duia tak się Wieś na- 
przykczyła, że chciał koniecznie odjeż- 
użuć i pozostał tylko dla tego, ponie- 
waż mu gospodarz z tajemniczą milą 
przyobieca” na dzień ten popołudniu 
jakąś nadzwyczajną niespodziankę. 

Punkt o dwunastej zasiedli do ob- 
fitego śniadania, przy którem Pugilares 
jadł i pił za czterech, mówił za dzie- 
sięcin a przytem natarczywie nalegał 
na przy jaciela, cheąc się Loniecznie do- 
wiedz cé, Jaka go mianowicie riespo- 
dzianka oczekuje. 

— słuchaj, Dolciu — rzecze pan 
Pernard —- którewu koniak, portwein 
1 porter angielski rozwiązały nareszcie 
język — ja ci dzisiaj urządzę takie 
polowanie, że ty jego nigdy nie zapom- 
nisz! Ty każdemu musisz powiedzieć: 
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dawać tak dobrych przedstawień. Da- 
lej denuncjuje, jak to Polacy biorą spo- 
kojnie, co im rząd podaje, a bez ustan- 
ku wyciągają rękę o więcej! Naród a- 
gituje dalej bez przerwy przeciwko 
Niemcom, a teraz rawet przeciwko tak 
zwanym lojalnym Polakom. Każdy 
zysk polityczny Folaków jest im bronią 
przeciwko Niemcom, którzy w Poznań: 
skiem coraz więcej tracą wpływy, uzy- 
skane pod dawnym zarządem. 

Należy tu nam najyrzód zapisać, 
że te zarzuty są bardzo błahe i brak 
musi być panom Polakożercom wszel- 
kich dowodów, kiedy takie fanabeije w 
formie denuncjacji na nas ciskają. 

To co korespondent niemiecki na- 
zywa walką żywiołu polskiego z nie- 
micekim, nie jest czem innem, jak tylko 
koniecznem następstwem, folgi od rządu 
udzielonej, którą inaczej wyzyekać nie 
można, jak tylko walcząc o nią z pola- 
kozerczym w Poznańskiem żywtołetn. 
Jeżeli żywioł niemiecki, pomimo ustępstw 
rządu, spożytkować tych ustępstw nie 
dopuszcza, toż inną drogą jak lojalnie 
służącą nam siłą otrzymać ich na miej- 
scu nie możemy. Albo może dla zabaw- 
ki Niemców, mamy zrezygnować z 
nich i nie wprowadzić odinian w wy- 
konanie? 

Zdrada stanu, że Polacy nie chcą 
chodzić do niewieckiego teatru, najlep- 
szym dowoden, że oni, będąc Polakauni, 
po polsku bawić się pragną, a nie zmu- 
szem siłą po niemiecku. A może pano- 
wie Niemcy pragnęliby tak jak np. w 


Ja polowałem u przyjaciela mojego, 
Bernarda Silberloewe, dziedz.ca Grabin. 

— Bernard, ja tobie mowię -— 
bchwamm drüber! Co ty mnie na wsi 
możesz dać nowego. Te twoje chlop- 
skie zabawy to sobie jest taki mały 
procent, po pięć od sta.. Ty wiesz 
jak ja we Lwowie wyszcdi z interesu, 
Bankrott gemacht, to ja się bawił 
pięćdziesiąt od sta! Nu, co ja mam u 
ciebie pamiętać bis ans Inde meiner 
Tage? Chłopi twoje, chłopki, die Mau- 
laffen — covo?.. Bernard, ty wiesz, cv 
to jest gogo?.. Mówię tobie, to jest 
człowiek fein; delikatny, kolossal.. U- 
ważaj sobie że mnie in Lemberg wszy- 
ecy nazywali gego za to, cO ja jest 
ganz modern, co ja jest kein unge- 
schliff ener Mensch! Krótko tobie po- 
wiem, Berrard Jak ty mnie cheesz zro- 
bić przyjemność, to ona musi być ein 
pyramidales, piquantes Extravergnigen. 
Ja ślicznie powiedział coo? 

— Nu, a jak ja tobie uam jedną 
nadzwyczajną przyjemność? 

— Niech ja słyszę, co to ma być! 


— Rzek! Pugilares, nalewając sobie 
wina w próżny kieliszek. — Ty mnie 


teraz powiedz, Bernard, a ja tobie po- 
tem powiem, xa co mnie we Lwowie 
nazywali gogo, das heisst-e Gigerl, ciu 
IRenonmist, Weiberfreund... Barizo Śli- 
czna, eine amtsante Geschichte! 1 Dol- 
cio zapalł cygara, rozparł się na sofic, 
a nogi wycągna: przed sielic, 
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Warszawie się dzieje, ażeby Polacy dla 
zabawki Niemców i zapełnienia kieszeni 
dyrektora teatru pu !sk;) monetą, kautem 
napędzani byli do ich teatru? Piękna 
zabawa, ale nie dla Polaków, dla tego 
to i patrzą w niższych sferach krzywo 
na Polaków do niemieckiego teatru cho- 
dzących. Wyższe sfery przeciwko za- 
bawie artystycznej nikelnu nie dają prze- 
pisów. Że lud się burzy i na Niem- 
ców gniewa, dali oni mu dosyć do te- 
go powodu pod dawnemi rządami. 
Wszelkie dążności miejskiego ludu wsze- 


lako zawdzięczają Niemcy swo.m wła- 
sym rodakom, iż pozwolili się roewi- 
nąć socjalistom do tego stopnia potęgi 


na jakim dziś om stoją. Nauki Sucja- 
lizmu przynieśli ich kochani rodacy i 
do Poznańskiego, bo naród polski uigdy. 
by nie zajmował się niemi, gdyby nie nie- 
imiecka agitacja. Niechże więc oni po- 
dziękują własnym rodakom za propa- 
głaję między Polakami na tem polu. 
Praca jednakowoż oświeconych Po- 
laków stara się te zasadki socjalizmu z 


tamtąd usuoąć wszelako tylko na pod- 
stawie polskiej narodowości wiary i 
cnoty. Należy tedy, Niemcom wspierać 


tę pracę a nie podżegać narodowej nie- 
nawiści. 

Polacy w Poznańskiem nie prze- 
staną wyciągać ręki po więcej, otrzy- 
mawszy nowe wolności, ale nie żebrząc 
o nią, tylko jej się domaga, ąc na mocy 
równonprawnienia. Bo Polacy dla tego 
tylko z rządem rasem idą, aby to rów- 
nouprawniepie wywalczyć. Ale wszel- 


— Teraz pan Bernard z tajemniczą 
miny opowiedział przyjacielowi, że w- 
czoraj zgiosił się do niego karzelek, 
syu klusownika lIKaptura i bardzo do- 
kiadnie oznaczył czas, miejsce, gdzie 
inożna jego ojca dziś popołudniu w bo- 
rze seuwytać na gorącym uczynku. Sil- 
berloewe był w zachwycie, że ogłosze 
nie nagrody dziesięciu rubli wydało tak 
znakumnte skutki i przedstawiał Pugi- 
laresowi obraz szeroko przez siebie vb- 
myślanej i ułożonej obławy na złodzieja 
zwierzyny. 

— Nie potrzebujesz jemu, Bernard 
dać dziesięć rubh! — Przerwał Dolcio. 
— Ty mie psuj ludzie swoje! Skoto 
on syn tego zlodzieja, Walddieb. ty 
mógłby jemu nie miedać; ale tobie po 
wiadam, daj jemu dwa ruble, — nu 
uzy! 

Rzeczywiście, dziedzic Giabin z 
ogromną Dprzezornością i w jak najwię- 
kszej tajemnicy przygotował polowanie 
na Kaptura, którego zdradził Terespol. 
Dopiero pierwszy Pugilures Jowiedzia 
sią o tej obławie, a przecież różne 
przygotowania już do niej poczyniono. 
Kluch, Dymacz, Opoldok, od rana 
przyzwani do dwceru, oezekiwali tu pod 
pozorem, że mają razem z „jaśnie pa- 
nami“ polować ni kaczki po za ubrę- 
bem Grabin. Pan Bernard nie ufał 
swojej służbie tysu razem i w wigilję 
dma owego zapiosił nadto rożnych my- 
śuwych amatorów z pobliskiego mia- 
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kie podszczuwania nmilknąć muszą i 
Niemcy uznać muszą, że Poznański kraj 
polski i tylko jako polski nigdy jako 
Liemiecki będzie lojalnym poddanym 
króla pruskiego, na jakiego rząd racho- 
wać może. Cesarz Walbelm 1i stale 
rachować może na ten kawał polskiej 
ziemi, ale właśnie dla tego jego narodo- 
wość szanować będzie. 

Peczątek wszystkich rewołucji daw- 
nych czasów u zawojowanych narodów, 
Inb zabranych częsci narodu powstał z 
niezadowolnienia i znęcania się nad sła- 
bym, oraz przymuszania go siłą brutal- 
ną do przyjęcia obyczajów „i języka 
rządu panującego. To był wielki błąd 
ze strony rządów i dzisia; istn.eje w 
Rossji jeszcze i będzie powodem do jej 
ostatecznego upadku. Cesarz Wilhelm 
ll elce być sprawiedliwym dla wszyst- 
kich swyel poddanych, bo w żem widzi 
właśnie zarudck swej moralnej siły. 
Niemsy-doty chezaa. nig „potrafili się. pasie 
nieść na to wyższe stanowisko i utrud- 
niają pracę swego rządu, gdzie 
tylko moga, myśląc, że mają prawo do 
mięSzania się w rządy, kiedy, tym cza- 
sem tylko z łaski tegoż wolnomyślnego 
rządu wygadywać im fanaberje wolno. 

Ze stanowiska rozumu dyploma- 
tycznego pckazują się 4skrybenci nie: 
mieccy kompleinywi nieukami i narodem 
wstecznym, pomimo oświaty wysokiej i. 
cywilizacji wygórowanej. 

Polacy mgdy me byli ani tak zło- 
śliwi aru tak zarozumiali, aby nie przy- 
znać słuszności każdemu i pod tym 
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steczka, a między nimi — pocztmistrza, 
aptekarza; ale ci wszyscy również nie 
wiedzieli, o co chodzi. Wreszcie na 
pół godziny przed swoim wyjazdem ź 
dumu, dziedzię polecił ekonomom i kar- 
bowemu, aby wyruszyli na czele parob- 
ków, uzbrojonych w widły, drągi, szyb- 
ko otoczyli wskazaną sobie czyść la. 
su 1 po za swój łańcuch nie przepu- 
szczali nikogu, a to pod karą utraty 
slużby  Przygutowania byty tak nad- 
zwyczajne, jak gdy by miano polować 
na jakiegeś leśnego olbrzyma. 

Chyba karzeł udzielił panu Bernar- 
dowi bardzo dokładnych wskazówek i 
objaśnień, ponieważ w całym planie 
obławy można było dostrzedz przewi- 
dywenie rozmaitych trudności, a nawet 
oporu ze strony Zlusownika. 

silberłoewe i Pugilares, zagrzani 
trunkiem, mieli ogr wny animusz i ja- 
ko wodzowie wyprawy, najprzod już 

zhwahli między sobą, ażeby pojmanego 
Kaptura nie oddawać sądom, łecż za- 
brawszy mn strzelbę, na miejsen przee 
stępstwa ukarać surową chłostą Wla- 
śnie Dolcio był twórcą tego pomysłu. 
Zaledwie dwaj przyjaciele powstali od 
śniadania, gdy przed domem zaturkotała 
bryczka, na ktorej przybyli pocztmistrz, 
aptekarz j je:zcze jacyś trzej inni. Te- 
raz bezzwłocznie ruszono do boru i roz- 
poczet łowy, a pan Bernard w krotkich 
Siowach wyjaśni myśliwym z miasteczka, 
co stanowi cel obławy. Cd. n.) 


względem wyżsi oni od niemeów i spru 
wiedłiwsi.  Będąe chrześćjanami nieza- 
pomnieli oni nigdy rady Chrystusa. „Od- 
daj Bogu co Boskie, a cesarzowi cu ce- 
sarskie,* i 

Z takim narı dem rządzić najłatwiej 
każdemu sprawiedliwemu monarsze! - 

Tak więe wszelkie potwarze nie- 
uieckich Polażerców riemają najmniej. 
szego wpływu ani na zamiary, Cesarza 
Wilhelza JI ani na jego ministrów, a 
przekonanie na miejscu w każdym cza- 
sie pokaże czystą prawdę. Przyjdzie 
czas, że lo bczezestne napady na nas 
calkowicie umilkną..- 

Dixi 


Wiec Polaków w Magdeburgu 


odbył się w niedzielę dnia 4. lutego. 
Zagait i przewodniczył nn p. Jan Ro- 
galu, przewodniczący Towarzystwa św. 
Jana Nep. z Magdeburgu. Uehwalono 
nasiępującą preśbę do ks. paderborn- 
skiego o księdza polskiego: 

Najprzewielebniejszy książe Bisknpie! 

Najdostojniejszy Atc ypasterzul 
Zebrani w--Magdeburgu=wiorniskatolis 
cy narodowości polskiej ośmielają się 
przedstawić waszej biskupiej następują- 
tą najpokorriejszą prośbę: 

W pismach publ cznych spotyka- 
iny częstokroć wiadomości o szerzącem 
się w pośród nas Polaków katolików o- 
kolie saskich zepsnciu i zgorszeniu. 
Jakkolwiek w doniesieniach tych mie 
malo przesady, ubolewamy mocno, że 
niejeden z pośród naszych braci, przy- 
bywszy w te strony, z uczciwego czło- 
wieka staje się gorszycielem i hańbę 
przynosi kościołowi dv którego się zali- 
cza, i narodowi, z którego wyszedł, al- 
bo nawet zupełnie odpada od wiary 
świętej. 

Przewielebni rasi duszpasterze do- 
kładają wszelkich starań, aby przestrze- 
gać braci naszych przed grożącymi ich 
abawieniu niebezpieczeństwami. Więk- 
sza część naszych pasterzy nie zna je- 
dnak języka polskiego i dla tego nie 
może się porozumieć z polskimi swymi 
parafianami. My wprawdzie, którzy 
mieszkamy w tych stronach od lat wie- 
lu, po części rozamiemy cokolwiek po 
niemiecku ale i nam stowo Boże w ję- 
zyku ojczystym więcćj trafia do serca i 
łatwiej nam odbyć w języku ojczystym 
spowiedź. Natomiast bracia nasi, któ- 
rzy tu świeżo przychodzą, po większej 
części uic po niemiecku mie rozumieją, 
a więc uni słowa Bożego z korzyścią 
słuchać,. ani spowiadać się nie mogą. 
Pozbawiony zaś wszelkiego pokarmu 
duchowego trudno opiera się pokusom. 
A gp kusy ta są liczne i wielkie. Na- 
samprzód miejscowe prtestanckie oto- 
czenie przyciąga na3 ws.e!'kicmi siłami, 
wikła wielu w niebezpieczne dla wiary 
św. związki małżeńskie, a równocześnie 
szejalni demokraci, którzy utrzymują 
w tych stronach władających polskim 
językiem wysłańców, starają się opętać 
niedoświadczonych. Zanim niejeden z 
naszych braci nauczy się jako tako po 
niemicckb, to już źli ludzie w głowie 
mu przewrócą i zacznie on drwić sobie 
ze spowiedzi i wszelkich obrządków 
kościoła św. 

Według naszego mniemania róż- 
nym szkodliwym prądom, które pory- 
wają uaszych braci, mógłby staw.ć za- 
porę tylko kapłan polskiej narodowości, 
któryby zamieszka wśród nas — jak 
to jest w djocezjach kolońskiej i mo- 
nasterskiej, oraz w westfalskiej części 
djecezji paderbornskiej, — W prawdzie 
od czasu do czasu odwiedza i nas pol- 
ski kapłan, ale po pierwsze wiadomości 
o jego pobycie dechodzą wielu naszych 
braci dopiero po jego odjeździe, a po- 
wtóre, niejeden nie może się właśnie w 
dzieli jego obecności żadnym sposobem 
uwolnić od pracy i skazany jest na 
ciężką walkę pomiędzy sumienien a 
troską o chleb. 

Gdyby w pośród nas micszkał ka- 
płan rozumiejący i mowiący biegie po 
polsku i nógł oddawać się wyłącznie 
pracy nad katolikami polaliimi — gdy- 
by częściej objeźdżał różne parafje — 
gdyby przedewszystkiem w pewne stale 
oznaczone dri w miejscu stałego swego 
pobytu porni? pesiugi duchowro dla 


przyjezdnych — to z pewnoscią tysią- 
ce braci naszych zepsucie a wiara Św. 
katolicka szerzyłaby się w tych stro- 
nach coraz więcej. 

Ustałyby też smutne nieporozumie- 
nia między niektórymi polskimi katoli- 
kami a czcigodnymi naszymi duszpastee 
rzami, bo polski kapłan, znając dobrze 
ladzi i stosunki miejscowe, byłby po- 
wołanym pośrednikiem, budzącym po 
ogydwóch stronach zaufanie. 

Dla tego ośmielami się upraszać 
Waszą Biskupią Mość jak najpukorniej 
o ustanowienie dla Polaków katolików 
saskiej części djecezji fpaderboruskiej 
polskiego kapłana, o wyznaczenie mu 
zakresu działania i pewnych stałych 
środków utrzymania, do których powię- 
kszenia my chętnie wedle sił przyczy” 
niać się przyrzekamy. 

W- nadziei, że Wasza- Biskupia 
Mość najpokorniejszą prośbę naszą ła- 
skawie przyjąć i uwzględnić raczy, za: 
łączamy zapewnienie najwyższej cza i 
przywiązania do Waszej Biskupiej Mo- 
ści. 

Oddani i ulegli synowie. 
(Nustępują podpisy). 


Przegląd polityczny. 


Londyńska Pall-aMIl Gazette roz- 
niosła po swiecie wieści, iż szlachetny 
obrońca praw Irlandji Gladstone ma 
zamiar wycofać się z życia publicznego. 
Wiadomość ta zrobiła sensację w całym 
świecie bo bez kwestji Gladstone należy 
obecnie do najwybitrniejszych ze wspói 
czesnych mężów politycznych. 

Prywatny sekictarz Gladstone na- 
desłał wprawdzie, urzędowe s; rostowa- 
nie do Pall-Mall Gazette, zważywszy 
jednak, iż Gladstone liczy obecnie'84 lat 
wieku, wiadomość ta może brć praw- 
dziwą. 

Choć by się nawet Gladstene wy- 
cofał z życia publicznego to jednak b.l 
irlandzki nie upadnie i irlandczycy zde” 
Lędą sobie przyznanie praw i niezależ- 
Dość, w każdym jednak razie ustąpienie 
Gladstone, a byłoby dla tej sprawy nic- 
pożądane. 

Stan zdrowia cara russkiego znacz- 
nie się polepszył, prof. dr. Sacharyn 
jednak twierdzi iż w PetersLurgu sta- 
now czo car zupelnie nigdy n- wjzdro= 
wieje z powodu nieprzyjaźnego klimatu, 
ma więc podobno car na pewieu czas 
do Kijowa wraz z rodziną i dworem. 

Z powodu złożenia mandatu przez 
barona Unruhe z Babimostu roz pisano 
zostaną niedługo w «kregu babimojskim 
nowe wybory. 

Jeżeli więc Pulacy tamtejsi ener- 
gicznie wzieliby się do dzieła, to może 
i udało by się przeprowadzić posła pol- 
skiego. 

Podczas ostatnich wyborów kandy- 
dat polski otrzymał 7647 głosów a nie- 
miecki 9250, zwyciężył wiec 1608 gł. 
pomimo to możhwem jesz zwycięstwo. 
Czego najlepszym dowodem jest świeży 
wy Lór gespcdzrza Stizody! 

Milan ciągle jeszeze siedzi w Bel- 
gradzie, z wara ludności ogromne pa- 
nuje z tego powodu niezadowolenie. W ie- 
le gmin zamierza w tej sprawie wysto- 
sować adres do króla Aleksandra. Przy- 
jemna sytuacja dla syna króla ani słowa. 
Proces tajnego tow. Omładina trwa- 
jacy już kalka tygodni jesze nie zos- 
tal ukonczony w sobotę nareszcie ukoń 
żono  przesłuchiwanie świadków w ty» 
godniu bierzącym nastąpi mowa oska- 
rzyciela ʻi obronców, zdaje się jednak, 
iż w bierzącym tygodniu wyrok jesz- 
cze nie zapadnie. 


W svbutę zostal popoludmiu pod 
pisanym traktat handlowy pomiędzy 
Rosją a Niemcami. Ze strony Rossji 


podpisał hr. Szuwałow umbusador rus- 


ski w Berlinie w imienin Niemiec hr. 
Capriwi obecnie jest już prawie po- 
wnem iż traktat ten i wparlamencie o- 


tryna zatwierdzenie. W sobotę wieczo- 
rem wydanym był na porzegnanie de- 
legatów russkich obad w sali hotelu 
„Kaiserhof* Delegat ruski Radca Ti- 
wirazijew  wzniosł toast na cześć ce- 
sarza Wilheima a Thilmann na cześć 
cała A'oksandra. 


Wiadumości potoczne. 
| 


W miedzieię wieczo: ; 


rem ruscy opuścili Berlin u- 


dając się do Petersburga. 


delegaci 


Ruch w Towarzystwach. 
* Szanownym Tow. polskim=w 
Berlinie podajemy poraz Urugi do wia- 
dowmości, 14 w przewodnią niedzielę tj. 
1 kwietnia 94 urządza Tów. Wulkan, 


przedstawienie amatorskie przy Andre- 


assti' Gesellschaftsale) U- 
praszamy zatem o laskawe uwzgiędnie- 


nie dnia tego Zarząd Tow. Wulkan. 
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Czwartek: -; Faustyna i Jowity Mm. 
Piątek: |; Juljanny P. i Jaljana. 
Sobota: ję Sylwina B. Donata M. 


Eorlin, dnia 13 lutego 1594. 


Rodzice wychowujcie dzieci wasza 
na dobrych Polakow i Katolików | 


Z Berlina i okolicy. 


Kradzieże bielizny. W ostat- 
mich czasach przytrafiło się bardzo wie- 
le k radzicży bielizny, tak pomiędzy in- 
nemi w jednym tylko domu przy Brun: 
nenstr 118 skradziono aż z cśmiu stry- 
chów, bieliznę, która się tam suszyła. 

— Dzwonek ich zdradził! Właściciel 
składu towarów kolwnjalnych przy Prenz- 
lauerstr p. W., który przeprowadził 
dzwonek elektryczny ze składu do swo- 

jej sypialni, został przebudzony w nocy 
przez głośne dzwonienie. Obudził więc 
| posługacza i chłopca i we trzech udali 
| się do składu gdzie na gorącym nczyn- 
ku przytrzymali dwóch złodziei jak usi- 
łowali rozbić kasę. 
Smiały napad. W okoiicach 
grg szląskiego kręci się dużo ogobi- 
|Btości podejrzanych, które; tylko szu- 
kają kogoby oszukać lub obedrzeć. 

Obecnie znów jakiś łotr zaczepił 
służącą K. zaczął z nią rozmawiać mò- 
wil, iż mu się podobała, że się z nią o- 
żeni a gdy oba mu powiedziała żeby 
jej dał pokoj, uderzył ją silnie kułakiem 
w twarz i wyrwawszy portmonctkę, za 
wiorającą 13 maiek którą trzymała w 
ręku, uciekł. 

— Zbrodniarz czy warjat? Przy 
Liibeckerstr. 30 spełniona została ohy- 
dna zbrodnia. Zamieszkały tam ślusarz 
Herman Filzhut zwabił podstępnie do 
swego mieszkania dziewczynę szkolną 
Annę Pohl, liczącą 12 lat wieku i po- 
derznąwszy jej gardło, dupuścil się na 
niej gwałtu. Następnie gdy Pohl 
nie dawała już oznaku życia wyniósł ją 
z mieszkania i położył w bramie, gdzie 
znalezioną została przez | rzechodzących 
i zdołała im powiedzieć iż Filzhut ją 
zamordował. 

OhzJnego zbrodniarza niezwłocznie 
resztowano, jakku!lwiek wypiera się on 
iż o niczem nie wie, to jednak zezna- 
nia zamordowanej (Pohl w nocy umar- 
ła), świeża plama ze krwi, znajdująca 
się w jego mieszkaniu dostatecznie u- 
dowadnia ją jego winę, tembardziej, iż 
kilkoro dzieei, bawiących się w bramie, 
widziało jak Filzhut zawołał Pohl żeby 
z nim poszła, zbrodniarz się więc nie 
wykręci i głowa jego napewno spadnie 
pod toporem kata. Budzi się jednak 
pytanie czy Filzshut był przy zdrowych 
zmysłach, spełniając tak oh;yduą zbro- 
dnmię? Co sąd naturalnie wyjaśni. 

Faktem jednak jest, iż w os'atnieh 
czasach Zdarzyło się w Niemczech kil- 
ka podvbnych zbrodni tj. zgwałceń 
w połączeniu z zamordowaniem 
nieszezęśliwych ofiar. 

Jakoś moralność zaczyna upadzć 
„w panstwie Lojaźni Bożej i dobrvch 
obyczajów“, jak zarozumiali Niemcy na- 
zywają swój „Vaterland*, 

— Arcybiskup ks. Stablewski w 
Berlinie. 
do Beriina Najprzewiciebniejszy Arey. 


W piątek wieczorem przybył : 


biszup poznańsko-gnieżnieński dr. 
Stablewski. 

Wczoraj tj. w poniedziałek był 
Arcybiskup ua śniadaniu u kanclerza 
Capriviego, na które również zostali 
zaproszeni biskup wojskowy dr. ks. 
Assmann, min. Bosse, prezydent min. 
hr. Enlenburg, ksiądz dr. Jahnel i kil- 
kn posłów z Koła polskiego i cen- 
tru:n. 


=- Przestroga ula łatwowiernych ! 
Dwóch naszych rodaków którzy przeje- 
żdża!li koleją miejską ze szłąskiego 
dworca na lehrteński, jechali bowiem 
do Westfalji na zarobek, zrobili w wa- 
gonie znajomość z jakimś niemcem, któ- 
ry oświadczył iż również jedzie do 
Wesifalji. 

Gdy przyjechali na lehrteński dwo- 
rzec znajomy oświadczył gotowość ku- 
pienia biletów, łatwowierm  przytem 
jak się okazuje, rodacy dali 20 marek, 
wzamian czego ów niemiec dał im ma- 
łą paczw; jaką miał z sobą, na dowód 
że powróci. Gdy czas mijał a „usłużny 
nieznajomy“ nie powracał, rodacy o- 
tworzyli paczkę w ktorej znaleźli 4 
czerstwe bulki. Jak za 20 marek to 
trochę za mało! 

Ahlwardt. Znany antysemita 
Ahlwardt kończy *w*dniu 3-cim marca 
odsiadywać 5-€io miesięczne więzienie w 
Plotzensece, z tego więc powodu anty- 
semici zamierzają urządzić mu wspania- 
łą owację i bankiet. 

Rabunek. Ni rybaka Klna- 
sa który wiózł o g. 1 w nocy ze szcze 
e.ńskiego dworca ryby do centralnej- 
halli targowej napadli na Nuvadisstr. 
niewykryci złoczyńcy, zciągneli ga z 
wozu, poranili i zabrawszy ryby, ucie- 
kli. I działo się to nio w lesie a w 
okolicy gdzie aą tysiące policjantów, 
stróżów nocnych i t. d, na ktorych u- 
trzymanie mieszkańcy muszą miljony 
piacić. 

— Wichura. Panując od kilku dni 
wicher narobił masę szkod, W wielu 
miejscach drzewa zostaiy powyrywane, 
podobnież dużo okien i napisów nad 
składami zostało uszkodzonych. 

— Przejecnanie aktorki. Ulubienicę 
berlińskiej publiczności, artystkę teatrów 
królewskich panią Niemann Seebach 
spotkał bardzo smutny wypadek. Pant 
S. mieszkata przy Blumenhof 16 lecz 
obecnie miała zamiar wynająć mieszka- 
nie przy Niitrnbergerstr. Gdy więc je- 
chała w iym celu na tę ulicę tramwa- 
jem, nio czekając jak się tramwaj Za- 
trzyma wyskoczyła na róg Nurnterger 
i  Kurffirstenstr tak nieszczęśliwie i u- 
pudła na bruk i przejechaną została przez 
wóz u wWęglami kamiennemi, którego 
wóznica nic zauważy} upadku artyski. 

Panią S. w staris bezprzytomnym 


ka. 


odwioziono do klimki dra Bergreann 
przy Kesselstr 36, 
Jakkolwiek życiu nieszcześliwej 


artystki nie zagraża nicbezpieczeństwo, 
w każdym razie zdaje się, iż niebędzie 
ona mogła więcej występować na scenie. 


— Katastrofy z powodu wiatru. 
Wieący od kilku dni poludniowo 
zachodni wiatr oprócz przytrafiających 


się co chwila na ulicy wyrywań para- 
soli, zrzusania panom kapeluszy i ko- 
mieznych zawiewan paniom sukien zrzą- 
dził bardzo poważne katastrofy. 

Na szczecińskim dworcu w nocy 
około y. l-ej został=zerwaby dach na 
przestrzeni przeszło 70-in wet. powyry- 
wane. Ciężkie pokrycie dachowe, upadł- 
szy, na mieszkanie naczelnika stacji p. 
Zieri usza, przerwało sufit nad jego sy- 
pialnią, państwo Zierkusz zostali w lóż- 
kach zasypani dużemi kawałkami żelaza, 
Można sobie wyobrazić ich przestrach. 
Pan Zierkusz został poraciony i ma rę- 
kę złamana, którą zdaję się tr. eba bydzie 
koniecznie odjąć. 

W. Aitonio pod Hamburgiem zato- 
nqło z powodu burzy 8 statków ze zbo” 
Żem zawaiiła się również wierza kościo- 
ła garnizonowego. 

Wczorajszy „pokal Anzeiger“ za- 


mieścił strasźną wiadomość iż okręt 
„Augusta Waktorju* na którym była 


przeszło 700 osób zatonął. Na szczęście 
p źniejsże telegramy zaprzeczyły temu, 

Z Poznania telegrafują iż wezoraj 
po poł. również szalała tam ogromna 
burza, która zrządzila wielkie szkody. 
Drut telegraficzny do Eerina vesta 
przerwane. ; 


w__Sęcżecinic z powodu wiatru ru- 
na E w. Jakóba. Z lndzi nikt 
nio zalfty. 

W Berlinie przy Karlstr 14 wiatr 
zrzucił ue. ulice pewnego robotaiką z 
dachu który był zajęty reperacją. 


Z tiem Folskkickh. 


Z Księstwa Prus i Szląska. 


— BYDGOSZCZ posiada 7 
jonów £, j. takich obywateli, którzy D:a- 
ją więcej niż 40,000 m. rocznego tio- 
chodu. Pewne towarzystwo akczjne 
zarabia 147,000 m. Dochód roczny 
jedenastu mieszkańców przenosi 30,000 
m. Podatki płaci 4.5207m. osób cd 12, 
660,000 marek dochodu. Majątek m a- 
sta Bydgoszczy wynosi 4,659,605 m., 
u warteść nieruchomości oszacowana 
jest na 2,600.000 marek. Długi i zabo- 
wązania dochodzą do sumy 1, 700,000 
m., tak, że czystego majątku pozostaje 
2, 960,000 m. 

-2 BYTOM. Dawniejszy 


mil- 


zagro- 


doik Ko 5 przybył do kasy oszczę- 
dności do Bytomia i wziął z z niej 3000 
n.k. Wieczorem powracał pociągiem aż 


do stacji „Ludwięsgliick*, a potem pie- 
szo. Kiedy- doszedi do starej kolei 
konnej, napadło go Kilku łobuzów, któ- 
rzy mu wszystkie pieniądze odeuralt. 
Sparwców dutąd nie wyśledzono. 

— BRZEG. Więzień, którego żoł- 
Lędący na warcie zastrzelił, pos 
z Bosaca przy Raciborzu. Nie- 
nazywa się Alejzy Maiss, byl 


| 
nierz 
chodzi 
bożczyk 
dawniej? pisarzem luduwem i miał jesz- 
cze odsiedzieć 10 lat domu karnege. 

—- STRZELIN. Zeszłego Piątku 
obwiesił się: huzar tatejszego s«wadronu. 
Powod samobójstwa dotąd nieznany. 

- POZNAN „bos. „Ztg.“ wzywa 
radę miejską aby pcedolnie jak rady 
wiejskie innych miast uchwaliła rezolu- 
cją na izecz traktatu niemiecko rosyj- 
skiego. 

— DO rozmaitych więzień krymi- 
nalnych w Poznańskiem zwieziono te- 
raz niemalą liczbe więzniow z przepceł- 
nioncgo. więzien a Ploetzensee pod 
Berlinem. 

— W GNIEŹNIE krzyczały 2 ok- 
na jakieś "panny na gwalt o rainuek. 
Pokazalo się, że odebrały list podpisany 
„Aparchista,* w 

| 


W 


którym im grożono, 
że wieczorem będą zamordowane. Za- 
drzwi i czekały w 
wielkim strachu, a gdy rzeczywiście 
do drzwi pukać poczęto i natarczywie 
to powtarzano, põezęiy na gwałt z ot- 
wartego okna krzyczeć. Ale pukał do 
nieh listowy tylko, a grożba pochodziła 
zapewne od jakiego głupiego pustaka. 

— PONIEC. Dnia 6 bm. rozstał 
się z tym światem po przyjęciu śś. Sa- 
kramentów  nejstafszy obywatel Lutaj- 
w wieku 67 lat śp. To- 


terasowały więc 


szego miasta 
masz SŚliwióski, , 
— POZNAN. Za 


obrazę religji, 


której się dopuściła „Posener Ztg.* 
"artykule o sukience Chrystusa w Ara 
genteuil, zkazała tutejsza izba karna 
odpowiedziałnego redaktora tego pisma, 
Ryszarda Licbschera, na tydzień wię- 
zienia. Prokurator waiósł v 6-tygod- 
niową karę więzienną. 

— W ŚREMIE umarł lr. Powidz- 
doskonały lekarz, szlachetny czło- 
wiek.  ZNCDY obyv atel i gorący patry- 
ule. Zosiawii żonę z domu Jackowską 
siostrę rodzoną Patrona i dzieci, 

W TORUNIU iĝukolicy spadł 


Ki. 


A 
gwałtownym wielirze. Zaradzi to może 
choć w części powszechnemu brakowi 
wody: na co są Ogólne skargi. Ziemia 
podcbro już zupek ie puściia. W wielu 
miejscach orzą. 

— KOLEJ konna w Toruniu u 
rządziła bilety pięciofenygowe, mające 
walcr cd przystanku do przystanku. 
"Trzebaby im nadać walor na całe mia- 
sto od muiu+do muru. 

— DO Chojnie przywieziono i w 
więzieniu kry mioalnem osądzono dwóch 
ludzi, aresztowanych w Ameryce i ztam- 
tąd przywiezionych: "Pierwszy jest'cze- 
ladnik ślusarski, na którym ciąży po- 
dejrzenie, że zabił i do wody wrzucił, 
obiabowanszy go, starszego majtka z 
mrynarki wojeunej w nowy rok 1898. 
Drugi jest piękarczyk, zkazany za po- 
kaleczenie człowieka z skutkiem śmier- 
teiaym na półtora roku więzienia. 

— POD: Olsztynem pokazało się, 
że tam pewien rzemieś:nik ożenił się z 
Sziewczyną, która jest poboczną corką 
jego rodzenego ojca, a zaiem jego sio- 
utrą z jednego ojca, chcć nosi nazwisko 
tylko swojej matki. Slub jest według 
spraw krajowych ważny zupełnie, a mło- 
da pēra lak się kacha, żę rozłączyć się 
nie myśli mimo słusznego nalegania ze 
strony kościelnej. 


ZE SWIATA. 


— WROCŁAW. Straszne mor- 
derstwo  piqelnil tuiaj buchalter Kar- 
sawe,- który się ożenił przed kilku laty 
i miał troje dzieci. W ostatnim czasie 
popadł cn w biedę. 4 tego powodu 
udała się jego żona do swojej matki, 
zkąd robiła starania o wsparcie. To się 
jej meżowi mnie podobało, gdyż mial 
podobno. do innych się wyrazić, że on 
żunę sam utrzyma. W. piątek wieczo- 
rem przyszedł Korsawe do teściowej, 
niby to po żonę. i zamordował tę ostat 
nią przerznąwszy jejągardło, poczem sam 
sobie p<hnięciem noża w serce Życie 
odebrał Jak wielka była rozpacz bie- 
dnych dziec, które w zamordowanej 
kochającą matką i żywicicikę straciły, 
nie podobna opisać. 

— ZAMACH na ulicy wykonano 
w Turynie Da osobie wiaściciela 20 
milionów lirów, Józefa F)via. Rana, 
zadana mu sztyletem, nie jest śmiertel- 
na. Sprawca "zamachu sam- stawił się 


zesziyim tygodniu oj iły deszcz przys 


w policji i zeznał, że Pavii osobiście 
niezna, ale chciał zabić milionera. 


— ZABIERANIE dzieci. Rząd ro- 
syjski odebrał od zesianegu na Kaukaz 
z żoną molnedun:ea, tak zwanego tołs= 
towca księcia D. Clułkowa, dwoje dzie- 
ci w wieku trzy i cztery lata, a to va 
własnoręczny rozkaz cara Aleksandra 
NI. celem wychowania ich w wierze 
piuwosławnej. Bat barzy ns skie takie 
postepowanie weszlo już Ww aj stewt wo- 
Lee sztundystów. W ziemi wojska doń- 
skiego zabrano sztundyston:; IGundrin%0= 
wusi czworo, dzieci, „KOStro uinowi* ges | 
duiory dzieci a Markowowi (wdowiec) | 


trzy liana jedynie w tym celu, | 
ifi rodziców ukarać za należenie x | 
sziundy, a dzieci wychować w prawo- 


sławiu. 


— SZEREG Harpagnów wspołcze- 
snych powiększył niejaki ojciec Fleute- 
lot, który zmarł w tyeh doiach w Au- 
xerie, przeżywszy lat 85. Od jakich 
lat 50 zbierał niebożczyk codziennie na 
ulicach kawałki drzewa, węgla, gałgany, 
niedopalki cygar i inne odpadki; przy- 
tem ubrany był w takie łachmany i 
wyglądał tak nędznie, że ludzie z wła- 
snego popędn wspierali go ja!mużną. 
Gdy po Śmierci jego władze w obec 
krewnych  niebożczyka otworzyli nio- 
chlujne w najwyższym stopniu mieszka- 
nie, znaleziono w piwnicy 400 butelek 
wina bordeaux, pokrytych pyłem i pa- 
jęczy ą. Wino to pochodzi z roku 
Ł790, a Fleutelot odziedziczył vwe 400 
butelek po rodzicach, lecz ani jednej 


z mich nie iknąt. Podczas ostatniej 
wojny dom. „ege pozostał nieruszony, 
albowiem nikomu nie wpadło na 


myśl dać kwaterunek staremu Żebra 
kowi. Spadkob|ercy wiedzieli, że on 
musi mieć majątek, lecz we wszystkich 
szafach, skrzyniach, biurkach znaleziono 
tylko kurz i pajęczypę. Nareszcie "od= 
kryto w «ącie szpichlerza aawpół przez 
robactwo  stoczoną skizynię, napehaną 
różnemi papierami wąrtościowemi na o- 
gólną sumę 910,000 $fraokow, z kupo- 
"nami nieopciętemi od roku do roku 
1883, które przedstawiają dziś sumę 
140, 000 franków. Nadto znaleziono i 
gotówkę, -— Prócz tego zostawia Eleu- 
telot wielkie dobra ziemskie pod Villen- 
eufe-sar- Yonne od lat 50 zupełnie za: 
puszczone. Budynki się porozpadały, a' 
lasy obejmujęce 100 hektarów, zamieniły 
się w istny las dziewiczy. Fleutelot 
amari z zimna i glodu. 

— 300 osób się spaliło. San Fran- 
cisco, Cal., 10 stycznia. — Okret “City 
of Peking“ przywiozł szczegóły o po- 
żarze. ktory miał miejsce w Ningpard. 
8 Grudnia i podczas ktorego około trzy- 
sta kóbiet i dzieci straciło życie. W 
świątyni w Ningpord odbywało się do- 
rocznie przobstawienie na cześć Bogów. 
Pewien chłopak rzucił pałącego się pa- 
pierosa w słomę, która się zajęła a wnet 
oga nęły płomięnie schody, odcinając 
wyjście setkom osób. Powstała ogro- 
mna panika a wszystko tłoczyło się do 
wyjścia 0 E wielu zaduszono i za- 


SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


tratowapo. Inni znów skoczyli z okier 
i zabili się lub się tak poranili, że nie 
mogli się ruszyć i padli pzstwą plomie- 
ni. Wiele kobiet i dzieci ogarnęły pio- 


mienie i wszyscy spalili się. 


OSTATNIE DEPESZE. 


"=" aeea. 
Odessa, d. 13. 2. Oficer Grigor- 
oskarżony © szpiegostwo na rzecz 
Austrji, skazany przez sąd wojenny na 
śmierć został zaraz stracony. 


jew. 


Bezrobocie. 
Wiedeń d. 13. 2. W znanej fa- 
bryce dywanów Maffersdorfa w Reichen- 
bergu robotnicy zaprzestali pracować z 
powodu wydalenia 24 kolegów. 


| 


CENY ZBOŻA I PŁODÓW. 


rolniczych. 
Berlin, 12 lutego 1894 
(Zboże za 1000 ki.ograrrów). 
Pszenica mr. 135— 147. Zyto mr. 120—125 
Jęczmień mr. 107—180. Owies mr. ibla 
Groch mr. 160—1,9: Wyka 100 kiloge. 
Okowita w miejscn, bez beczki 50- ta 
mr, 51, 7 (70 ta) 31,6 


CENY TARGOWE W BERLINIE 


z dnia 9 lutego 
wedle podania król. prezydjum polic yjnego. 


a «w „m = RASAR. Bint 1 A ===" 
Słoma prosta 100 kilo od 6,66 — 6.34 
Siano wy w. 820 77,00 
Groch w „w 40,00 — 24.00 
Groch biały woo» 50,00 — 2460 
Socze wica nu 46,00 — 80.00 
Kartofle „ 6,00 — 4,00 
Wołowina od ćwiatk] 1 kilo $ 1,60 — 1.20 

ag od brzucha ., „ 130 — 0.99 
Wieprzowina wow 1460 — 1,060 
Cielęcina wom 1,60 — 0.90 
Skopowina w 140 — 0.90 
Masło n U 2,80 — 20 
Jaj kopa  „  GU0 — 2430 
Karpie 1 kion  2AU —e 1,20 
Węgorze 4 a 3,00 — 130 
Sędaczo w we 2,40 — „1.00 
Szczupaki 4 » 180 — 1,00 
Okonie u {~ 1,60 — 0,60 
Liny w w 2,60 — 1,50 
Leszcze 5 1.40 -- 0,60 
Raki a „kopa „ 10,00 — 350 


Za niżej podane reklamy i oglo- 
szenia nie bierze redakcja żadnej od- 
powiedzialności. 


: 


(NADESŁANO). 


Uwaga dla palących: 
Kto pragnie palić dobra papierosy i wybor- 
re tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J.Komondziń- 
skiego w Dreznio a zapewne się nie 
szuka 


BERLIN. 
"Tow. Naukowo Polaków. Posie- 
fzenia ¢o czwartck o godz. 44 9. 


4. Kraeneru przy Friedrichstr 123. 
Zawsze odczyty, (ioście mile widzia- 
ui. Bibljoteka DBorsigstr. 32. A IV 
viwarta co poniodziułek i czwartek 
ud 7—3. Prezos Szczaniocki, Ńchle- 
ges. 2. 11. 


Tow. DPrzemysloweow Polskich po- 
siedzenia odbywają się co sobote przy 
Zimmerstr 34 (Norddeutscho Braucrei) 
W =zelkie korcs„endencje nalaży adre- 
suwać na ręce przewodniczącego p. 
Wł. Berkana Friedrichstr, 232 


Lęk: 


Cwiczenia Tov. gimnastycznego 
Sokol odbywaią się regularnie co 
piątek o godz. 6—10 wioczorem 


w ćwiezni miejskiej, Neue Friedrich- 
tbinter der. Garnisonkirche)- 

Posiedzenia odbywają się regu!ainie 
vo piątek po l-szym po Idstym każ- 
dego miesiąca przy Neue Friedriebstr. 


nid, 


dw Prczes J. St. Morgenstern, 
Franzsir, 2. 
Goście mile widziani Zarząd. 


Tow. przem, Piast odbywa posie- 
dzenia co e.botę przy Zebdnickerstr. 
1ta n p. Wieczerka. Przew. p. E. Ja- 
niszev ski, W elgastetsty. 5, 


Płaci się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wierszu 10 fenigów miesięcznie z góry. 


Tow. Katol. Kobotników Polskich 
odbywa posiedzenia co niedzielę o go- 
dzinie 4 po pół wieczorem przy 
Kópnicserstr liczha 167.  Przewadni 
czący (rzelachowski Kiseubahnstr 18 
Wszystkie przysyłki należy na ręce 
praewodniczącogo nadesłać, 


kółko spiewaków z Przomysłoweów 
odbywa lekcje €o wtorek 0 guda. 
9. w lokalu p. Małeckiego Kipnie- 
kerstr 68. Dyrygest p. A. Rut- 
kowski, City-Passage, Dresdenerstr. 
52-58, mieszkanie 33, 


Tow. Obywateli Holskich wzi- 
jomnej pomocy o bywa swe posiedze- 
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mic- 
tigen o godz. 9 wieczorem w zakła- 
dzie p. Tomaszewskiego Helzmarkt 
Str. Jeśli 1 nb 15 wypadają w so? 
botę to posicdzenie odbywa się 8 dni 
pozniej. Przew. p. Girylawicz. 


Fow. Polskt-Katolickie pod opieką 
sw. Kaźmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 wiosz. w lskalu 
Arndz Brauerei, przy Thurmstr naroż- 
nik Stromstr. Protektor X, O. Jan 
z Zakonu Dominikanów. Wszelkie 
korespondencje prosimy nadosłać na 
lęce prezesa p, Tischler, Gi erhardtstr. 12 


Tow. Polek Wanda odbywa posie- 
dzenia w niodziela o g, 7 przy Thurm- 
str. rog Stromstr. „„Arndts Mrauerei", 
Przewodnicz, p. Tischlor, Cłerhardtstr. 
12. Goście Wawareystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


Tow. Kupców Polaków «odbywa 
posiedzenie we środę po 1 i I5*ym o 
g. 10 wiecz. przy Kommundantenst. 
20. Armin-Hallen. Drzew. p. Uran- 
ski Jahnstr 8. 


"Pow. Polskich Piekarzy odbywa po- 
siedzenia w czwartki o 4 g. po poł. 
przy Gr. Frankfurterstr. 99. Drzew. p. 
Pietrowicz. Wszslki»: korespondencjo 
trzeba nadesłać lo lokalu posiedzen. 


Koło śpiewackie polskie odby wa swo 
lokrje wo wtorek wiecz. o g. 9. przy 
Ko-pnickersir. 68 u pa. Małookiogo i 
Nosi kiego. Dir. p. Kentner. Posiodze- 
nia co pierwszą niedzialę po l-ym. Pw. 
p. Frelkiewicz, Marianenplatz. 11. 


Tow. Młodzieży Jagiellońskiej ;od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze- 
nia co niedzielę przy Zondenickerstr. 
12a w lokalu p. Wieczorka. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście mile widziani. 
P. p. J. (hwaliszewski Łutbuseretr.41 


Tow, Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty przy NRaupachstr. 6 u p. Pa- 
lacza. Przewod.iczący p. Pioprzyk, 
Biumonstr. 52. 


„Tow. Wulkan“ odbywa posiedze- 
nia w poniedziałki o g' 9 w. przy 
Holzmarkstr 19. u p. Tomaszowskie- 
go. Przewodniczący p. J. (ziel. Lar- 
gostr 29. 


Tow. Miodzieży Dolskiej FA 
wa swe pos. co nied:'elę 6 godz. 6 
w lokalu pans Pro» Annenstr. 9- 
Na każdom posiedzeniu od;zyt iub 
wykład. Przow. p. W, Śmietana 
Kischerstr. 8. 


Tow. Polskich Obywatelek odbywa 


posiedz. w niedzielę po I i 15: każ. 
miesiąca przy  Holtzmarktstr 19 
Przew. p. Kwan- „ska Landsberger- 
str. 95. 


"Tow. Polek sdbhywa swe posiœlze- 
nia co niedzielę o godz. 3 wiecz. 
przy Niećerwallstr. 11. Przew. p. 
Gąsiorowska Linionstr 253. 


Tow. Poles Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co niedziele o g. 7 w. 
przy Luneburerstr. 339 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawecki, A?*-Mabit 125. 


„Tow. Polsko-Dramatyczna odbywa 
swe posiedzonia co niedzielę o godz. 
G przy Margrufenst. 78. na każ iom 
pos. odzzyty lub doklamacje, Preew. 
p. Szatkowski, Marienburgerstr. 29, 


Tow. Polek p. op. św. Józeta o!l- 
bywa posiedzenia co niedzielę p» pał. 
o 4 w lokalu p. Palacza Raupachsir. 6a 
Pr.C.D workowska Landsberger Alleż, 


Weissensoee. „Tow. Polsko 
Katolickie św. Stanisława odbywa 
posiedzonia co _ niedzielę przy 


Sodanstrasse, 57. Przew. p. Lirsehka 


Langhanstr 60. 


Schöneberg. Tow. Katol. Ro- 
botników Połskich* odbywa posiedze- 
nia co niedzielę po ł i 15 o godzinie 
6 w. w lokaln przy Pallaststr, 14. 
Pizew. p. J. Sokołowski, Alte Ja- 
łobstr 65. 

Charlottenburg. Tow. Pol- 
sko-Bratorskie odbywa swe pos. co 
niedzielę © 7 wiecz. w lokalu p 
Züshchogo przy Rowinsti 3. Przew. 
A. Florkowski, Wilmersdoartestr. 133. 

Kalkborge -Rüdərs SAA 
Tow. polsko- katolickio ! 
odbywa posiodzenia w ni 


15 o gaz. 3 po południ 
st. 15. Misslur. Przew. p. seara ndia- 
den:tr. 12. 


w dotychczasowym tax i w 
rzetelną ustugę i miłe polskie przyjęcie. 


Polecam Sza» ,„wnym Rodakom mój zakład restauracyjny | 


pod naawą: 


p. „PI MEE Jaton) 
Restaurant „Patria 
(OJCZYZNA) 

Ka oópnieckerstr. 68, w podwórzu. 
Klegancko urządzone pokoje dla Towarzystw. 
SALKA DLA ZABAW FAMILIJNYCH. 
KRĘGIEŁNIE. 
jadeł i napojów. Usluga 


Wielki dobór dobra i rzetelna. 


Ceny umiarkowane. 
Z uszarowaniom 


nazimierz Małecki 


Restaurację i Destylację 
Neue Grunstcsse 34. 
naróżnik Seidelst=. 
polecata łaskawym względom Rodaków. Za skorą i rzetel- 
ną usługę ręczę. Napoje i jedzania po cenach przystępnych. 


Z szacunkiem A : 
Józef Iwanski. 


Nowo otworzone. 


J. R. Liskowiak 


złotnik i zegarmistrz 
Admiralstrasse 20 1 


Najtańsze zródło reparacji ze- 
garów, rzeczy złotych i srebrnych 
oraz szkatułek tnnzycznych i. t. p. 

Moim staraniem jest szan. od- 
biorców jak najtąuiej obsłużyć. 

Polecam: 

Kluczyk do zegarka 5 fen., wska- 
zówka 15 fen, szkiełka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa spreżyna do 
zegarka cylndrowego 1 markę, czyszczenie zegarka 1 mr., czy- 
azczenie zegarka z dołączeniem nowej sprężyny 1,50 mr., wpra- 
wienie nowego cylindra 2 mr. 

Wszelkie reparacje wykoonywają się dobrze, szybko i tanio 
pod 4 letnią gwarancją. 

Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie. 

Newe zegarki, rzeczy zlote i srebrne po cenach 

fabrycznych. 


goa 
Eh KKA SA ARNE R KNWERAAE Mkh tek h TAER EA 


Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony 


sg skład cygar s 
importowanych i krajowych, 
oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki. 
Z wysokim szacunkiem 


Fyrst i Rakowski 


Rerlin, Gr. Frankfarteratr. 70. 
narożnik Schill ingstr 
Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 
Kamendzinskisgo; Wellera i S$ulimy z Drezna ı Patria z Poznania, po 
lecamy od dwóch paczek począwszy po 15 fon. za paczkę, 


] 


RARAS 


FVAISN 


j 
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Obok kościoła św. Piusa 
przy Pallisadenstr. Nr. 72 


grzerioiem moją księgarnie katolicką, sklad obrazów i figur świę- 
tycki książok do zabożeństwa, kalendarzy, świec gromnicznych, pasyjek, rò- 
łańc,ów, skapierzy, powinszowań, papieru i rożnych innych rzeczy, jak i war- 
sztat do oprawiania obrazów i książek jost w niedzielę i święta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-tej do 2-giej otwarty. 

O łaskuwe poparcie prosi 


Fronciszek Xawery Froelich. 


WWYVVYW VENKE E AE POCNE 


Zsklr'en i dakisem J. Załachowskiej w Berlinie. 


Tymczasowe zawiadomienie! 
Szanewnym Rodakom i wszystkim moim znajomym i przyjacielom oznajmiam niniejszem, iż 


z dniem 24 marca r. b 


obejmuję na ogólne życzenia Polaków znaną Restauracje pod firmą: 


Vorstäalisches Casino 
144 Ackerstrasse 144 


połączoną ze SALA, do zabaw i przedstawień teatralnych oraz do uroczystości weselnych i familijnych 
nowym lokalnu raczą mi szaoowni 


Z szacunkiem 


Sądzę że jak 
Rodacy okazać swe zaufanie za co ręczę za dobrą i 


A WI ECZ 0 R EK, restaurator. 


zehdentckerstr. 121 


A. Galdowski 


Bernauerstrasse 73, naróźnik Ruppinerstrasse. 


poleca szanownym Rodakóm swój skład towarów 


kolonjalnqch wina i masła. 
Obfitym wyborem, dobrym towarem, sądzę każdego jak 
najlepiej xadowolnić. Proszę o łaskawe zlecenie mi swych 
zamówień. 


Acigacz, firma Tiesler 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Berlin N. Gr. Kambargercste, 8. 


Polenm Kałaźki de nabożehaćwa, polskie i niemieckie. obrazy figu- 

ty, krzężo, rożance, kropielniczki. zromnice, kalendarze, powinszowania pol- 

skie, błogosławieństwa i wszelkie materjudy viśmicnne i szkolne. Przyjmuję 
oprawę obrazów i książek. Usługa rzotelna. 


wykonywa wszelkie ubiory aż Ś 
po umiarkowanych A 


acnach N 
Krajowe EDA S 


czne materje za- 


AUSE A 


s 


Własny warzstat w domu. 


NWODpP M 7E]JZSJRM 


Wszelkie przybory dla damskiej i męzkiej 


krawiecczyzny. 
Guziki, tasiemki, wstążki 
koronki, 
passementerje. 


ielizna, 
wszelkie trykotaże, 


Trawaty, rękawiczki szelki. 


Nowo otwarzora. 
BADA KUBA JA. 
JANA ROMANOWSKIEGO. 
firma Weese 
przy Lietzmanst. nr. Hi [5 


poleca się względom Szanowrej Publiczności. 
Codziennie wieczorem bezpłatnie muzyka. 
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Szanownym Rodakom pole- 
ca mmoją 


Restauracje 


przy Blumenstr. 3 narożnik 
Wall nertheaterstr. 


4] Stanisław Siejak. 


A. Pospieszny 


mistrz krawiecki 

Bierlin. Wrangelstr. Sl. 

Połeca się de wykonywania 
ubiorów męskich „jako i wszel- 
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow- 
szych żurnali. Ceny przystąp- 
ne. Usługa skora i rzetelna. 
Za dobre leżenie gwarantuję.. 


W Restauracji 


Koczorowskiego 
Klosterstr. 98 


drugi dom od Kaiser Wilheim=tr. 
Co sobote i niedzielę 
Muzyka Polska 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazna 2 funigi, od wyrazu w 
pierwszym wierszu 5 fenigów. 


e ię i" | 


Zecer 
Polak, możo zualeść stałe i płatno 
miejsce w  prowineji westfalskiej. 
Zgłosić się do p. Schweoidler. Borlin, 
Sehillingser. 36. (Nr. 12). 


De sprzedaży 
łbźeczko wanna duża z piecykiem 
awuna dla dzieci kaadupa używana 
(Diwan) maszynka druku (TFachoraph) 
Żelazne łóżko z spiralem silny wen- 
Ultor do użycia kowala i »łusarza 
c'ntryfigalny bardzo tanio za bez 
cen bliższych wiadomości udzieli 5. 
A. Paczkowski Schincetnstr 17. 
NZOZ 

Do panien! 

Tolak, katolik lat 30, rzeźnik, pra- 
enie poznać Polkę, pannę lub bez- 
dzietną wdową ds lat 25 z pownym 
posagiom, ktory jest potrzebny do o- 
twarcia interesu. Oferty z fotogra- 
fjami uprasza się nadesłać do Admi- 
nistracji „Wazety Polskiej* do d lit. J 


posznkuje 
posługaczki do dziecka i gospodarst- 
wa. Starsze panny lub wdowy mo- 
gą się zgłosić w niedzielę 11 b. m 
w 9 do U przed połndniom, Koopni- 
ckerstr, 115 Michalski. 


Polaka 
lnb połkę przyjmie no staneją od za- 
raz lub później ©. Janiszewska, Wol- 
gastorstr 8. narożnik Bernauorstr przy 
Brunnenestr, 


-i 


Szwaczki 
do szycia płaszczy i żakiotów przyj» 
wie za dobrą płacę Sn.olarek Boeckstr 
26. podw. IV. 


Zn redukcję odpowiodziajny w zast. A. Maliszewski w Iłorlinie 


